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JESZCZE O BITWIE POD SIEBURCZYNEM

R ozlew ający  się  w a r tk im  n u r te m  p ło m ień  w ielk iego  narodow ego p o w sta 
n ia  n ie  o m iną ł, położonej n a  p o g ran iczu  M azow sza i P o d las ia , z iem i łom żyń
skiej. P odobn ie  ja k  w  in n y ch  reg io n ach  uciem iężonego zab o ram i k ra ju , pozo
s ta w ia ją c  domy, rodziny, m ie jsca  pracy, urzędy , szkoły, k ła d ą c  n a  sza li lo su  
w łasn e  życie ru sz y li do w a lk i polscy patrio c i. N a  ziem i łom żyńsk ie j stoczyli 
k ilk a d z ie s ią t b itew  i po tyczek, a  je d n y m  z n a jw y b itn ie jszy ch  dowódców, k tó ry  
p ro w ad ził p ow stańców  do bo ju  był Jó z e f  K o n s ta n ty  R am o to w sk i1.

W yw odzący się z m iejscow ej sz lach ty  zaśc iankow ej ppor. Jó z e f  K. R am o
to w sk i opuścił k ra j po u p a d k u  p o w s ta n ia  listopadow ego. Podobn ie  ja k  w ielu  
in n y ch  lis topadow ych  d z ia łaczy  po litycznych  i żo łn ierzy  osiad ł n a  em ig rac ji 
we F ra n c ji i ta m  założył rodzinę . J e d n a k ż e  n a  w ieść o trw a jący ch  p rzygo to 
w a n ia c h  do kolejnego  z ryw u  narodow o-w yzw oleńczego p rzyby ł w  1862 r. n a  
L itw ę, gdzie w łączył się w  n u r t  an ty ro sy jsk ieg o  ru c h u  k onsp iracy jnego . Po 
w ybu ch u  p o w s ta n ia  styczniow ego p rz y b ra ł p seu d o n im  „W aw er” i w s tą p ił do 
dzia ła jącego  w  południow o-w schodniej części łom żyńskiego  o raz  p rzy leg łych  
o b sza rach  g u b e rn i g ro d z ieńsk ie j, o d d z ia łu  W ład y sław a  C ichorsk iego  ps. „Za
m eczek”.

W  re z u lta c ie  do tk liw ych  s t r a t  p on iesionych  w  k ilk u n a s tu  k rw aw y ch  b i
tw ach , a  zw łaszcza  stoczonej w  d n iu  7 lu tego  pod S iem ia ty czam i, p łk  Cichor- 
sk i w ycofał się n a  zachód. P rzek roczyw szy  g ran icę  g u b e rn i płockiej podjął 
w alkę  z a rm ią  zab o rczą  n a  o b sza rach  położonych pom iędzy  O stro w ią  M azo
w iecką, W yszkow em , P u łtu sk ie m  i R óżanem . W kró tce  je d n a k  zo sta ł, n a  po le
cen ie  R z ą d u  N arodow ego , p o d p o rząd k o w an y  o rg an izacy jn ie  n acze ln ik o w i 
w ojsk  w ojew ództw a płockiego Z ygm un tow i P ad lew sk iem u . W  p o czą tk ach  
m arca , w  pob liżu  w si K u n in , oddzia ł p łk . „Z am eczka” zo sta ł ofic ja ln ie  w łączo

1 Józef Konstanty urodził się w Tykocinie, natomiast jego ojciec Józef urodził się w Grą
dach Wielkich, wsi położonej w gminie Jedwabne w powiecie łomżyńskim.



198 Zygmunt Stefan Zalewski

n y  do s t r u k tu r  płockiej pow stańczej s iły  zbro jnej, a  fak ty czn ie  z n a laz ł się 
w  zg ru p o w an iu  dow odzonym  p rzez  Z y g m u n ta  P ad lew sk iego . W raz z p a r t ią  
C ichorsk iego  d o ta r ł ta m  rów n ież  Jó z e f  K. R am otow sk i. U czestn iczy ł w  p ie rw 
szej, stoczonej 12 m a rc a , b itw ie  pod D rążdżew em , 21 m a rc a  w alczył pod 
R ad zan o w em 2, a  n a s tę p n ie  zo sta ł sk ie ro w an y  n a  w schód, z a  N arew , b y  pod
ją ć  m isję  tw o rz e n ia  w łasnego  oddziału .

W  obliczu se rii k lę sk  pon iesionych  w  d n iach  2 1 -2 2  m arca , podczas m a 
n e w ru  w ycofyw ania się  n a  północny  zachód n a  sz lak u : N ad ra to w o , S z reń sk , 
R adzanów , W róblew o, C h rap o ń , S krw ilno , la sy  sk ęp sk ie  o raz  dep rym ujące j 
żo łn ierzy  ucieczki k ilk u  oficerów  (m. in. K ow alkow skiego, Z dziarsk iego  i Ci- 
chorsk iego  „Z am eczka”) Z y g m u n t P ad lew sk i p o s tan o w ił rozw iązać, będące 
fak ty czn ie  w  rozsypce, zg ru p o w an ie3. W ielu  żo łn ierzy  postanow iło  je d n a k  
pozostać  w  sze reg ach  a rm ii pow stańczej i k o n ty n u o w ać  w alkę . S. Z ie lińsk i 
n a p isa ł, iż po w sp o m n ian e j porażce: O c h o tn ic y  z  p u ł t u s k i e g o  j e d n a k  i c a ła  
k a w a le r ia ,  o b r a w s z y  so b ie  z a  d o w ó d c ę  R o s z k o w s k ie g o ,  p o s z l i  z a  N a r e w  i ta m  
s t a l i  s ię  z a w ią z k i e m  fo r m u ją c e g o  s ię  o d d z i a łu  „ W a w r a ”4 .

N ieb aw em  do m ieszczącej się  w  la sa c h  koło K om orow a w  pob liżu  O stro- 
w i M azow ieckiej k w a te ry  Jó ze fa  K. R am otow sk iego  zaczęli śc iągać  liczni 
ochotnicy, a  ta k ż e  p o w stań cy  z ro zb ity ch  oddziałów 5. R ząd  N arodow y w idząc 
m ożliw ość p o d trz y m a n ia  d z ia ła ń  w ojennych  w  tej części P o lsk i, zw łaszcza  po 
likw idac ji zg ru p o w an ia  Z y g m u n ta  P ad lew sk iego , aw an so w ał Jó z e fa  K. Ra- 
m otow skiego  do s to p n ia  p u łk o w n ik a  i m ian o w a ł n acze ln ik iem  w ojsk  po
w stań czy ch  p o w ia tu  łom żyńsk iego6. Z pew n o śc ią  czy n n ik iem  sk łan ia jący m  
w ładze  c e n tra ln e  do podjęcia  ta k ie j decyzji by ły  ta le n ty  dowódcze „W aw ra” 
w y k azan e  podczas p ie rw szy ch  ty godn i w alk , w cześn iejsze d o św iad czen ia  w o
je n n e  zdobyte n a  s z la k u  bojow ym  2 P u łk u  P iech o ty  K ró le s tw a  Polskiego 
w  czasie  p o w s ta n ia  lis topadow ego, a  ta k ż e  kon ek sje  w  ro dz inne j z iem i łom 
żyńsk iej. S łu szn ie  zak ład an o , iż p łk  R am o to w sk i zdo ła  rozn iecić  ta m  p łom ień  
p a trio ty czn eg o  z ryw u  narodow ego.

T ym czasem  dow ództw o rosy jsk ie , zan iepoko jone n a s ile n ie m  ak tyw nośc i 
pow stańczej pom iędzy  O stro w ią  M azow iecką a  O stro łęk ą , zaczęło k ierow ać 
ta m  coraz liczn ie jsze  pododdzia ły  w ojska. W obec pow iększającej się d y sp ro 
porcji s ił p łk  „W aw er” p o stan o w ił opuścić  tę  część K ró le s tw a  Polskiego. 
25 m a rc a  w yru szy ł z położonej w  g m in ie  R zek u ń  koło O s tro łęk i w si B oraw e 
w  k ie ru n k u  P uszczy  A ugustow sk ie j licząc, iż zna jdz ie  w  je j rozleg łych  o s tę 
p a c h  sch ro n ien ie  o raz  czas, n iezb ęd n y  do konso lidacji o d d z ia łu  i w y szko len ia

2 Stanisław Zieliński podaje, iż J. K. Ramotowski walczył pod Drążdżewem 29 czerwca. 
Jest to informacja błędna, ponieważ w tym dniu dowodzone przez niego zgrupowanie toczyło 
krwawy bój z Rosjanami w Puszczy Augustowskiej pod Krasnem. Zob.: S. Zieliński, Bitwy  
i potyczki 1863-64; na podstawie materyałów drukowanych i rękopiśmiennych M uzeum  Narodo
wego w Raperswilu, Rapperswil 1913, s. 462.

3 Ibidem, s. 229-30.
4 Ibidem, s. 30.
5 Ibidem, s. 255.
6 Ibidem.
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żołnierzy. P odczas pięciodniow ego forsow nego m a rsz u , u n ik a ją c  po w ażn ie j
szych  s ta rć  z R o sjan am i, zatoczył d ług i sz lak  bojowy w iodący p rzez  la sy  
C zerw onego B oru , C hom entow o, S zczepankow o, Chojny, N ow ogród, M orgow- 
n ik i, D ębn ik i, Zbójnę, O sow iec7, L a sk i i G aw rychy, p o tem  p rz e p ra w ił się 
p rzez  rzek ę  P isę  koło D obrego L asu , a  n a s tę p n ie  p rzez  R udę, R akow o, K orze- 
n is te , O rlikow o o raz  M ieczki d o ta r ł w ieczorem  30 m a rc a  do w si kościelnej 
P rzy tu ły . N ie chcąc w daw ać  się  w  t ru d n y  bój sp o tk an io w y  z n ad c iąg a jący m i 
od s tro n y  Łom ży podo d d zia łam i ja z d y  kozackiej o raz  w y k o rzy stu jąc  osłonę 
zb liżającej się nocy, n iezw łocznie  sk ie ro w ał oddzia ł n a  północny  w schód. Idąc  
szy b k im  m a rsz e m  p rzez  K u b rę , K onopk i, B rodow o, R acibory , K arw ow o, 
M ścichy, K lim aszew nicę  d o ta r ł 31 m a rc a  o godz. 8.00 ra n o  do B ia ła szew a8.

T ym czasem  n a  p ró b u jący ch  ta m  o raz  w  pob lisk im  dw orze S w id ersk ich  
zna leźć  chw ilę w y tc h n ie n ia  i od rob inę  p ożyw ien ia  P o laków  u d erzy li Kozacy. 
P łk  R am o to w sk i zdo ła ł je d n a k  w  ferw orze w zm agającej się w a lk i odesłać  
ta b o ry  do la s u  pom iędzy  B ia łaszew em  a  O sow cem 9, a  n a s tę p n ie  oderw ać 
oddzia ł od nac ie ra jąceg o  w ro g a10. J e d n a k ż e  n a  po lu  b itw y  pozostało  trz e c h  
poleg łych  i o śm iu  ra n n y c h  żo łn ie rzy 11.

W  odw ecie za  u d z ie lo n ą  p łk . R am o to w sk iem u  gościnę rozw ścieczen i R o
s jan ie  z a a ta k o w a li dwór. P o d p a lili zab u d o w an ia  gospodarcze zapędziw szy  
p rz e d te m  do go rze ln i s ied m iu  ludzi. W szyscy po n ieśli m ę c zeń sk ą  śm ierć  
w  p ło m ien iach 12. P odczas b a rb a rz y ń sk ie j pacyfikacji zg in ę ła  có rk a  w łaścicie li 
W espaz ja  o raz  ich  lokaj. C iężko pob ity  p rzez  K ozaków  dziedzic K a lik s t S w i
d e rsk i z m a r ł13.

U chodząc spod B ia ła sz e w a  p łk  „W aw er” podąży ł szybk im  m a rsz e m  n a  
północny  w schód. W  położonym  n a  ob rzeżach  P u szczy  A ugustow sk ie j n ie d a le 
ko L ip sk a  m iejscu , zw an y m  K ozi R ynek , rozłożył obóz, gdzie -  n ie  n ę k a n y  
p rzez  trz y  tygodn ie  -  u z u p e łn ia ł siły  i szkolił żołnierzy. K rańcow o w yczerpan i 
lu d z ie  odpoczęli14.

7 Osowiec w gminie Zbójna w powiecie łomżyńskim.
8 S. Zieliński, op. cit., s. 256.
9 Osowiec nad Biebrzą w powiecie Mońki.

10 S. Zieliński, op. cit., s. 256.
11 C. Brodzicki, D. Godlewska, Łom ża w latach 1794-1866, Warszawa 1987, s. 261. Nie

zwykłym poświęceniem i odwagą wykazał się 21-letni uczeń VI klasy gimnazjum łomżyńskiego 
Feliks Mianowski, który walcząc tylko siekierą zabił dwóch Moskali zanim poległ ugodzony 
bagnetem. Zob. Z. Kolumna, Pam iątka dla rodzin polskich. Krótkie wiadomości biograficzne 
o straconych na rusztowaniach, rozstrzelanych, poległych na placu boju, oraz zmarłych na tułac- 
twie i na wygnaniu Syberyjskiem, 1861-1866 r. Ze źródeł urzędowych, dzienników polskich, ja k  
nie m niej z  ustnych podań osób wiarygodnych i towarzyszy broni, cz. 2, Kraków 1868, s. 174. 
Tymczasem S. Zieliński podaje, iż Feliks Mianowski dowodząc niewielkim pododdziałem kosy
nierów Tadeusza Wojczyńskiego został ciężko ranny podczas bitwy stoczonej 23 marca pod 
Czarnym Brodem, a uchodzący z pola walki powstańcy, zabierając go ze sobą, ocalili mu życie. 
Zob. S. Zieliński, op. cit., s. 258.

12 C. Brodzicki, D. Godlewska, op. cit., s. 261.
13 Ibidem; Z. Kolumna, , op. cit., s. 266.
14 S. Kieniewicz, Powstanie styczniowe,Warszawa 1983, s. 481.
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P o p rzec in an y  jez io ram i, b ag n a m i, rz e k a m i i K a n a łe m  A u g u sto w sk im  ol
b rzy m i p u szczań sk i k o m p lek s le śn y  zap ew n ia ł ochronę, a  ta k ż e  um ożliw ia ł 
p ro w ad zen ie  o peracji w o jennych  w  s ty lu  p a rty z a n c k im . W ykorzystu jąc  do
sk o n a łe  w alo ry  topograficzne  te re n u  g ro m ad ziły  się  ta m  liczne zg ru p o w an ia  
a rm ii p ow stańczej, by  p row adzić  coraz śm ie lsze  d z ia ła n ia  zb ro jne  sk ie ro w an e  
p rzeciw  pododdziałom  w ojsk  carsk ich .

Je d n a k ż e  k o n c e n tra c ja  zn aczn y ch  sił po lsk ich  n a  po łudn iow o-w schodn ich  
i w schodn ich  ru b ie ż a c h  P uszczy  A ugustow sk ie j z m u sz a ła  dow ództw o ro sy j
sk ie  do pod jęcia  w y siłk u  ja k  n a jszybszej ich  likw idacji. P rz y s tę p u ją c  do re a l i
zacji za łożeń  p lan ó w  sztabow ych , ju ż  od p o czą tk u  k w ie tn ia  zaczęto  p rz e su 
w ać s tac jo n u jące  w  p o b lisk ich  g a rn iz o n a c h  w  A u g u sto w ie , B ia ły m sto k u , 
G rodn ie , S e jn ach  i S u w a łk a c h  pododdziały  k a w a le r ii  i p iecho ty  w  k ie ru n k u  
Puszczy. Z eśrodkow an ie  ta m  coraz liczn iejszych  je d n o s te k  w ojsk  ro sy jsk ich  
zaow ocow ało n ieb aw em  s e r ią  u c iąż liw ych  i k rw aw y ch  w alk . P ie rw szą , stoczy
ły po łączone p a r t ie  p łk . R am otow sk iego  i A n d ru szk iew icza  19 k w ie tn ia  po
m iędzy  J a s t r z ę b n ą  a  L ip sk iem , k o le jn ą  23 k w ie tn ia  pod C zarn y m  B rodem . 
Po d rug ie j z w ym ien ionych , p łk  R am otow sk i zo s ta ł m ian o w an y  dow ódcą sił 
pow stań czy ch  w  A ug u sto w sk iem , a  p ra k ty czn ie  w  całej g u b e rn i15.

T ym czasem  R osjan ie , n a p o tk a w sz y  n ad sp o d z iew an ie  s iln y  opór, zaw iesili 
n a  o k re s  cz te rech  ty godn i pow ażn ie jsze  d z ia ła n ia  zbro jne. P rze rw ę  w  w a l
k a c h  w y k o rzy s ta li n a  liczebne u zu p e łn ie n ie  w ojsk, k tó ry c h  o s ta teczn y m  ce
lem  m iało  być zad a n ie  decydującego  ciosu, d efin ity w n ie  u śm ie rza jąceg o  po l
sk i ru c h  narodow o-w yzw oleńczy n a  o b sza rach  od L ip sk a  i A u g u sto w a  aż po 
M ariam p o l i O litę.

T ra fn ie  p rzew id u jąc  p la n y  operacy jne  w roga, dowódcy polscy p o stan o w ili 
u p rzed z ić  coraz g roźn ie jsze  d z ia ła n ia  R osjan . 21 m a ja  k p t. B ra n d t i W ik to r 
H łask o  z a a ta k o w a li n iep rzy jac ie la  pod K adyszem , m ałe j m iejscow ości położo
nej w  pob liżu  Sopoćkiń. W  m om encie  n a jzac ię tszy ch  zm ag ań , do p o la  toczącej 
s ię  b itw y  zbliżył się  oddzia ł p łk. R am otow sk iego  i n a ty c h m ia s t w łączył się do 
w alk i. W zm ocnione siły  pow stań cze  u z y sk a ły  n ieb aw em  przew agę , zada ły  
w ojskom  m o sk iew sk im  pow ażne s t r a ty  i zm u siły  je  do w ycofan ia  s ię 16.

Je d n a k ż e  o dn iesione  pod K ad y szem  zw ycięstw o m o żn a  o k reślić  m ia n e m  
„pyrrusow ego”. Z ac isk a jący  się bow iem  p ie rśc ień  p rzew aża jący ch  liczebnie 
w ojsk  m o sk iew sk ich , p o d ąża jący ch  k o n c e n try c z n ie  w  k ie ru n k u  K ad y sza , 
a  ta k ż e  o słab ien ie  spow odow ane pow ażnym i s t r a ta m i o d n iesionym i w  w a l
k ach , sk łon iły  p łk. „W aw ra” do pod jęc ia  decyzji o w ycofan iu  się. Z ebraw szy  
u tru d z o n y c h  żo łn ierzy  ru sz y ł R am otow sk i w  k ie ru n k u  rozc iąga jących  się 
koło S z ta b in a  podm okłych  n a d b ie b rz a ń sk ic h  lasów , b y  pod ich  o sło n ą  z reg e
nero w ać  m ocno n a d w ą tlo n e  siły.

T ym czasem  n iezw yk łe  pośw ięcen ie  i d e te rm in a c ja  d z ia ła ń  P o laków  pod 
K ad y szem  m ocno zaskoczyły  w ładze  zaborcze. O baw iano  się p rzed e  w szy st

15 S. Zieliński, op. cit., s. 258.
16 Ibidem, s. 258-259; S. Kieniewicz, op. cit., s. 487.
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k im  „k rzep iących  polskiego d u c h a ” po litycznych  n a s tę p s tw  rosy jsk ie j k lęsk i. 
T ru d n e  zad a n ie  z a ta m o w a n ia  coraz groźniej rozlew ającego  się  p ło m ien ia  po l
skiego z ry w u  narodow o-w yzw oleńczego n a  aug u sto w szczy źn ie  pow ierzono 
z n a n e m u  z w yjątkow ego o k ru c ie ń s tw a  w  t łu m ie n iu  p o w s ta n ia  n a  K u jaw ach  
gen era ło w i k sięc iu  E m ilow i S ay n -W ittg en s te in -B arleb u rg o w i17.

M ian o w an y  n acze ln ik iem  w o jennym  g u b e rn i au g u sto w sk ie j k s iążę  g en e 
r a ł  p rzyby ł w  d rug ie j połow ie czerw ca do S u w ałk , gdzie  w yposażony  w  s to 
sow ne p e łnom ocn ic tw a  o raz  n ad zw y czajn e  ś ro d k i n a c isk u  p raw n eg o  -  w łącz
n ie  z m ożliw ością  fe ro w an ia  w yroków  śm ierc i -  z a b ra ł się do likw idacji 
polskiego p o w s ta n ia 18. S. Z ie liń sk i podaje , iż o d d an e  pod ro zk azy  k sięc ia  
E m ila  S a y n -W ittg e n s te in -B a rleb u rg a  siły  zb ro jne  w zrosły  do: [...] 2 3  r o t  p i e 
c h o ty , 6 0 0  s t r a ż y  g r a n i c z n e j  p ie s z e j ,  4  s z w a d r o n ó w  h u z a r ó w ,  3 0 0  k o z a k ó w , 7 0 0  
o b je s z c z y k ó w  i o ś m iu  a r m a t”19. D ysponu jąc  liczbą  około p ięc iu  ty sięcy  żo łn ie
rz y  re g u la rn e g o  w o jsk a , c a rs k i  w ódz z in te n sy fik o w a ł d z ia ła n ia  zb ro jn e  
w  P uszczy  A ugustow sk ie j i n a  o b sza rach  do n iej p rzy leg łych20.

O baw ia jąc  się  n a ra s ta ją c e g o  zag ro żen ia  w  południow o-w schodniej części 
Puszczy  p łk  R am otow sk i w y ru szy ł n a  północ, w  s tro n ę  Sejn . T am  dołączyły 
do niego, ocala łe  po b itw ie  pod S tra g isz k a m i (21.06.63) o raz  po potyczce pod 
B e rż n ik a m i (25.06.63), re sz tk i oddziałów  W ik to ra  H ła sk i i m jr. L u d w ik a  
L iczb ińsk iego21. N a  sk o n cen tro w an e  w  pow iecie se jn eń sk im  siły  pow stańcze  
sk ie ro w ał k s iążę  S a y n -W ittg e n s te in -B a rleb u rg  p ięć k o lu m n  w ojsk. C hcąc 
u n ik n ą ć  o k rą ż e n ia  p łk  „W aw er” rozpoczął m a n e w r w ycofyw ania się  n a  p o łu 
dnie. Po p rzek ro czen iu  C zarn e j H ań czy  i K a n a łu  A ugustow sk iego  pod M ika- 
szów ką d o ta rł 27 czerw ca do la s u  rozciągającego  się  w  pob liżu  w si G ruszk i.

17 S. Krzemiński, Dwadzieścia pięć lat Rosyi w Polsce (1863-1888) Zarys historyczny, 
Lwów 1892, s. 25.

18 A. Matusiewicz, Egzekucje powstańców styczniowych w Suwałkach, [w] http//astn.free. 
of.pl/rocznik2/artykul5.html.

19 S. Zieliński, op. cit., s. 262.
20 Etatowa liczebność szwadronu rosyjskiej kawalerii w XIX w. wynosiła 179 ludzi. Fak

tycznie, najczęściej było w nim ok. 100-120 żołnierzy. Stosując metodę szacunkową możemy 
przyjąć, iż w rotach wojsk pieszych była podobna liczba żołnierzy. Oba pododdziały odpowiadają 
liczebnie współczesnej kompanii piechoty. Rotą piechoty dowodził kapitan, a szwadronem jazdy 
rotmistrz.

21 Ludwik Liczbiński był uczestnikiem powstania węgierskiego podczas Wiosny Ludów 
w 1848 r. Po zakończeniu walk na Węgrzech, wraz z liczną grupą polskich oficerów i żołnierzy, 
przekroczył granicę Imperium Otomańskiego, gdzie został internowany. Zob. Pamiętnik Genera
ła Wysockiego z czasów kam panii węgierskiej, Warszawa 1899, s. 157. Zwolniony z obozu 
w Turcji powrócił do Polski, podjął pracę urzędnika na stacji kolei warszawsko-petersburskiej 
w Łochowie. 24 stycznia „powstańcza partia kolejarzy” zmusiła go do przystąpienia do powsta
nia. Zob. K. Janikowski, Powstańcza partja  kolejarzy, „Głos Kolejowca” R. 12, 1930 Nr. 3, s. 6. 
Służąc w oddziale Władysława Cichorskiego ’’Zameczka” został awansowany do stopnia majora. 
Po bitwie pod Drążdżewem urlopowany dla poratowania zdrowia. Wrócił do zgrupowania płk. 
Ramotowskiego i objął dowództwo oddziału po poległym Pawle Suzinie. Poległ 6 lipca 1863 r. na 
polach pomiędzy Sieburczynem a Samborami osłaniając przeprawę oddziałów płk. Ramotow
skiego i Wiktora Hłaski przez rzekę Narew. Zob. Z. Kolumna, op. cit., s. 154-155.
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Tu dopędził go p łk  M ak aro w sk i, dow odzący d w iem a  ro ta m i p iecho ty  
i sześćdziesięcioosobow ym  pododdzia łem  ja z d y  kozackiej. P odczas k ró tk ie j 
le tn ie j nocy z 27 n a  28 czerw ca p łk  R am otow sk i zdążył je d n a k  u s ta w ić  
liczący p o n ad  sześćse t żo łn ierzy  oddzia ł w  trzyczłonow ym  szy k u  bojowym . 
O godz. 2 n a d  ra n e m  R osjan ie  zaa tak o w ali. N a tk n ą w sz y  się  w szak że  n a  
liczne o raz  w alczące z n iezw yk łym  pośw iecen iem  szereg i pow stańcze  zaczęli 
s ię  cofać. N a  po lu  b itw y  p ozostaw ili około s tu  poleg łych  i ra n n y c h  żołnierzy. 
S tr a ty  po lsk ie  by ły  m n ie jsze  i w yniosły  o s ie m n a s tu  poleg łych  i d w u d z ie s tu  
p ięc iu  ra n n y c h 22. M ożna przy jąć , iż zw ycięstw o o dn iesione  pod G ru szk am i 
było szczytow ym  o siągn ięc iem  m ilita rn y m  płk . R am otow sk iego  w  jego k a r ie 
rze  pow stańczej w  1863 r.

T ym czasem , podobnie ja k  po b itw ie  pod K adyszem , po lsk ie  zw ycięstw o 
n iczym  m a g n e s  p rzyciągało  p rzew aża jące  siły  w roga. C hcąc u n ik n ą ć  k o le jn e 
go, jeszcze  g roźniejszego  s ta rc ia  z po łączonym i k o lu m n am i w ojsk  ro sy jsk ich , 
p u łk o w n ik  opuścił pobojow isko i w ycofał się n a  po łudn ie . 28 czerw ca po 
p o łu d n iu  jego k rańcow o zm ęczen i żo łn ierze  s ta n ę li  w  K ozim  R ynku . P o d ą ż a 
jące  za  n im i w o jska  m osk iew sk ie  jeszcze  tego  sam ego  d n ia  w ieczorem  zbliży
ły  się do pow stańczego  obozow iska i pod o sło n ą  nocy o k rąży ły  je . 29 czerw ca 
o godz. 3.00 n a d  ra n e m  u d e rz e n ie m  od s tro n y  w si K ra sn e  R osjan ie  za in icjo 
w ali k o le jn ą  b itw ę. D ow odzący n im i m jr  K a r ls te d t  p o d erw a ł do a ta k u  sześć 
ro t  p iecho ty  i sk ie ro w ał je  n a  p rzy g o to w u jącą  się do w y m a rsz u  k o lum nę 
po lską . O świcie rozgorzała  k rw aw a  w alka . Z aa tak o w an y  w  tru d n y m  do obro
n y  te re n ie  o raz n ie  u fo rm ow any  w  odpow iednim  szyku  bojow ym  oddział zaczął 
b ez ład n ie  wycofywać się w  s tro n ę  podm okłych lasów. O d zag łady  u ra to w a ła  go 
ucieczka i rozproszen ie  się ludzi w  przy leg łych  bagnach . N a  polu  b itw y  zostało 
c z te rn a s tu  poległych i s ie d e m n a s tu  ra n n y c h  tow arzyszy  b ro n i23.

N astęp n eg o  d n ia  zeb raw szy  ocala łe  re sz tk i zg ru p o w an ia , a  n a s tę p n ie  
s ta ra ją c  się  zgubić pościg  w  tru d n o  d o stępnych , p o p rzec in an y ch  sz lak am i 
w odnym i re w ira c h  P uszczy  A u gustow sk ie j, p u łk o w n ik  sk ie ro w ał się n a  pół
noc w  s tro n ę  G łębokiego B ro d u  i Tobołowa. D o ta rłszy  ta m  zm ien ił k ie ru n e k  
m a rsz u  n a  po łudn iow y i 2 lip ca  s ta n ą ł  ponow nie w  la sa c h  sz tab iń sk ich . Po 
k ró tk im  odpoczynku  ru szy ł w  k ie ru n k u  W izny, by  k o rzy sta jąc  z tam te jszy ch  
p rz e p ra w  p rze jść  n a  lew ą  s tro n ę  N arw i.

D ow ództw o ro sy jsk ie  postanow iło  n ie  dopuścić do w y m k n ięc ia  się  n a js il
n iejszego  zg ru p o w an ia  pow stańczego  dzia ła jącego  w  te j części K ró le s tw a  P o l
skiego. N iezw łocznie ru sz y ła  w  pościg  ja z d a  kozacka. Po lacy  zau w aży li j ą  
dopiero  4 lipca, w  okolicy W oźnej W si. P łk  R am otow sk i, za rek w iro w aw szy  
w  okolicznych w siach  fu rm a n k i, p o sadz ił n a  n ie  p iech u ró w  i p rzy śp ieszy ł 
odw rót. J e d n a k ż e  w róg  postęp o w ał w  ś lad  za  um ęczonym i p o w stań cam i. 
5 lipca  po p o łu d n iu  K ozacy dopędzili p o lsk ą  a r ie rg a rd ę  n a  ry n k u  w  R adziło 
w ie i stoczyli z n ią  po tyczkę24.

22 S. Zieliński, op. cit., s. 263; S. Kieniewicz, op. cit., s. 538.
23 Ibidem, s. 263-264.
24 Ibidem, s. 264; S. Kieniewicz, op. cit., s. 562.
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W  obliczu n a ra s ta ją c e g o  zag ro żen ia  p rzyśp ieszono  m a rsz , by  pod o sło n ą  
k ró tk ie j lipcow ej nocy id ąc  w  pob liżu  p raw y ch  b rzegów  W issy, a  n a s tę p n ie  
B ieb rzy  m óc ja k  n a jd a le j u jść  n iep rzy jac ie lsk ie j pogoni. J e d n a k ż e  pom im o 
czynionych  w ysiłków  6 lipca  o św icie, w  pob liżu  w si C hy lin y  znow u u jrzan o  
Kozaków. D ow ódca ro sy jsk i m a jąc  św iadom ość, iż P o lacy  m ogą  w y m k n ąć  się 
z zastaw io n e j sieci p ostępow ał coraz śm ielej.

6 lip ca  w czesnym  ra n k ie m  s tro n a  p o lsk a  z n a la z ła  się w  nadzw yczaj n ie 
sp rzy ja jącej sy tu ac ji operacy jnej. U chodząc pogoni, m arszo w a  k o lu m n a  po
w sta ń c z a  m u s ia ła  p rze jść  p rzez  o tw arty , p ła sk i, pozbaw iony w iększych  k o m 
pleksów  leśn y ch  te re n , n a  k tó ry m  p rzew aża ły  po la  u p ra w n e . W ym ienione 
czy n n ik i topog raficzne  s tw a rz a ły  n a to m ia s t  d o sk o n a łą  okazję  pododdziałom  
ja z d y  m osk iew sk ie j do p rz e p ro w a d ze n ia  fro n ta ln eg o  n a ta rc ia  d la tego , n ie  
tra c ą c  czasu , K ozacy ru szy li n a  a r ie rg a rd ę  p o lsk ą  w  m om encie  gdy  ta ,  idąc 
w  k ie ru n k u  położonej 6 k ilom etrów  n a  południe Wizny, m ija ła  w ieś Sieburczyn. 
Do w alk i z M oskalam i s ta n ą ł  n ieź le  w yposażony  w  now oczesną  b ro ń  p a ln ą  
oddzia ł m jr. L u d w ik a  L iczb ińsk iego , podczas gdy  odziały  p łk . R am otow skiego  
i W ik to ra  H ła sk i pośp ieszn ie  p o d ąża ły  w  k ie ru n k u  p rz e p ra w y  p rzez  N arew .

N a  n a d b ie b rz a ń sk ic h  po lach  ro zg o rza ła  k rw a w a  b itw a . W  początkow ej 
fazie  p o w stań cy  ogn iem  k arab in o w y m  dość sk u teczn ie  o d p ie ra li a ta k i  kozac
kiej konnicy. J e d n a k ż e  w  chw ili gdy poległ dow ódca m jr L iczb ińsk i, a  n ie b a 
w em  ta k ż e  dow odzący pododdzia łem  strze lców  jego z a s tę p c a  M ichał Czem - 
p iń sk i25, p o lsk a  o b ro n a  z a ła m a ła  się26.

W idząc pow ażne zag rożen ie , p łk. R am otow sk i sk ie ro w ał do w a lk i podod
dz ia ł kosynierów . Ich  sk u teczn y  k o n tra ta k  p o w strzy m ał w rogie n a ta rc ie  d a 
ją c  b ezcen n y  czas n a  dokończenie p rzep raw y . J e d n a k ż e  u d a n y  m a n e w r n a d  
N a rw ią  zo s ta ł okup iony  pow ażnym i s tra ta m i. N a  rozleg łych  po lach  pom iędzy  
S ieb u rczy n em , W ierciszew em  a  S am b o ram i zginęło d w u d z ie s tu  s ied m iu  po
w stań có w  a  o s ie m n a s tu  odniosło ra n y 27.

C ia ła  poleg łych  pozo sta ły  n a  b itew n y m  po lu  dw a dni. Ó sm ego lipca  
zo sta ły  o b e jrzan e  „na  g ru n c ie” p rzez  p rzed s taw ic ie li są d u  i policji z Łomży. 
D a to w an y  11 lip ca  p ro tokó ł ty ch  p o n u ry ch  czynności zo sta ł d o sta rczo n y  so ł
tysow i w si S ieb u rczy n  F ran c iszk o w i K ozłow skiem u, a  te n  w  to w arzy s tw ie  
W ik to ra  S u lew sk iego , zan ió sł d o k u m e n t proboszczow i p a ra f ii  w  B u rzy n ie  
k s ię d z u  W in cen tem u  S zcze rb iń sk iem u  celem  s p isa n ia  a k tu  zgonu.

W  p a ra f ia ln e j k sięd ze  zgonów  z 1863 r. pod n u m e re m  dw u d ziesty m  
ósm ym  proboszcz n ap isa ł:

25 Pochodzący z warszawskiego Michał Czempiński walczył w oddziale Pawła Suzina. 
Po śmierci Suzina odział został podporządkowany mjr. Ludwikowi Liczbińskiemu. Zob. Z. Ko
lumna, op. cit., s. 46. W kilku publikacjach Michał Czempiński jest mylony z Ludwikiem 
Liczbińskim, a nawet z niejakim Krajewskim. Zob. C. Brodzicki, Wizna w latach 1529-2000, 
Warszawa 2000, s. 102 oraz Z. Kolumna, op. cit. s. 133-134.

26 S Zieliński, op. cit., s. 264; Z. Kolumna, op. cit., s. 46.
27 S. Zieliński, op. cit., s. 264.
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B u r z y n  -  d z ia ło  s ię  w e  w s i  k o ś c ie ln e j  B u r z y n i e  d n i a  tr z y n a s te g o  l ip c a  
ty s ią c  o s ie m s e t  s z e ś ć d z ie s ią te g o  tr z e c ie g o  r o k u ,  o  g o d z in ie  ó s m e j  r a n o  s t a w i l i  
s ię :  F r a n c is z e k  K o z ło w s k i  s o ł ty s  -  t u d z i e ż  W ik to r  S u le w s k i ,  p o  l a t  p ię ć d z ie s ią t  
lic zą c y , w y r o b n ic y  w  S ie b u r c z y n ie  z a m i e s z k a l i  i o ś w ia d c z y l i ,  i ż  d n i a  s z ó s te g o  
b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  o g o d z in ie  s z ó s te j  r a n o  p o  b i tw ie  p o m ię d z y  p o w s ta ń c a m i  
a  w o js k a m i  r o s y j s k i m i  n a  p o la c h  w s i  S ie b u r c z y n a  i W ie r c is z e w a  w  p o w ie c ie  
ł o m ż y ń s k i m  p o ło ż o n y c h  z n a le z io n e  z o s ta ły  z w ło k i  p ł c i  m ę s k ie j  w  l ic z b ie  d w a 
d z ie ś c ia  s i e d e m  r ó ż n e g o  w ie k u ,  z  im io n ,  n a z w is k ,  z a m ie s z k a n ia ,  s t a n u  n ie w i a 
d o m y c h ,  a  k tó r e  w s z a k ż e  n iż e j ,  n a  m o c y  w e z w a n ia  S ą d u  P o l ic j i  P r o s te j  O k r ę g u  
Ł o m ż y ń s k i e g o  z  d n i a  je d e n a s te g o  l ip c a  r o k u  b ie ż ą c e g o  N r  8 0 9  o p ie r a ją c e g o  n a  
o w e j  c z y n n o ś c i  z  u r z ę d u  o b e jr z e n ia  n a  g r u n c i e  p o le g ły c h  p o d  d n ie m  ó s m e g o  
l ip c a  te g o ż  r o k u  d o k o n a n e j ,  s p o r z ą d z o n e g o  z a r a z e m  p r o to k o łu  -  M y  p r o b o s z c z  
p a r a f i i  b u r z y ń s k ie j  c e le m  s p i s a n ia  a k tu  s t a n u  c y w iln e g o  r z e c z o n y c h  d w u d z ie s tu  
s i e d m i u  p o le g ły c h  -  d o s ło w n ie  w y p is  z  p r o to k o łu  o b e jr z e n ia  z a łą c z a m y  [...] 
k a ż d e g o  z  o s o b n a  p o d  l ic z b ą  p o r z ą d k o w ą  t a k  j a k  i  w  p r o to k o le  S ą d u  n o tu je m y  -

1. Z w ł o k i  m ę s k ie  o k o ło  l a t  c z t e r d z i e s tu  u b r a n e  w  k o s z u lę  b ia ł ą  i g a t k i  
p łó c ie n n e .

2 . Z w ło k i  m ę ż c z y z n y  la t  d w a d z ie ś c ia  m ie ć  m o g ą c e g o  u b r a n e  w  p a l t o  p o p ie l a 
te , s p o d n ie  w  k r a t k i  i k a m iz e l k ę  p e r k a l i k o w ą ,  b u ty  w y k r z y w io n e .

3. Z w ło k i  m ę ż c z y z n y  la t  d o  t r z y d z i e s tu  s z e ś c iu ,  p a l t o  s a m o d z ia ło w e  g a t k i  
i  k o s z u la  b ia ła .

4. Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  d o  d w u d z i e s t u  u b r a n e  w  p a l t o  s a m o d z ia ło w e  i t a k i e ż  
s a m e  s p o d n ie  o r a z  k a m iz e l k ę  i  k o s z u lę  b ia łą .

5. Z w ło k i  m ę ż c z y z n y  la t  d o  t r z y d z i e s tu  m ie ć  m o g ą c e g o , u b r a n ie  s a m o d z i a ło 
w e , s p o d n ie  s z a r e  p łó c ie n n e ,  k a m i z e l k a  b r ą z o w a .

6. Z w ło k i  m ę s k ie  la t  d o  c z t e r d z i e s tu  u b r a n e  w  c z a r m a r k ę 28 b r ą z o w ą  s a m o 
d z ia ło w ą ,  k o s z u lę  b ia łą  i  s p o d n ie  s z a re .

7. Z w ł o k i  m ę ż c z y z n y  l a t  d o  d w u d z i e s t u  c z te r e c h ,  p a l t o  s a m o d z i a ło w e ,  
s p o d n ie  p łó c ie n n e ,  k o s z u la  b ia ła .

8. Z w ło k i  n u m e r u  o s ie m , d z ie w ię ć , d z ie s ię ć  i  je d e n a ś c ie  u b r a n e  j e d n a k o w o ,  
p a l t o  s a m o d z ia ło w e ,  s p o d n ie  s z a r e  p łó c ie n n e ,  k o s z u le  b ia łe , w s z y s c y  c i 
t r z e j  m n ie j  w ię c e j  d o  d w u d z i e s tu  d w u  l a t  w ie k u  m ie ć  m o g ą .

12 . Z w ło k i  m ę ż c z y z n y ,  o k o ło  l a t  c z t e r d z ie s tu ,  u b r a n e  w  c z a m a r k ę  g r a n a to w ą  
z  w y s z y c ia m i ,  s p o d n ie  z ie lo n e  w  k r a t k i .

1 3 . Z w ł o k i  m ę s k i e  o k o ło  l a t  d z i e w i ę t n a s t u  p a l t o s a k  ( s ic ! )  s z a r a c z k o w y ,  
s p o d n ie  s u k ie n n e ,  k o s z u la  b ia ła .

14 . Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  o k o ło  t r z y d z i e s tu  p ię c iu ,  p a l t o  s a m o d z ia ło w e ,  s p o d n ie  
s z a r e , k o s z u la  z w y c z a jn a .

15 . Z w ł o k i  m ę s k ie  l a t  d o  d w u d z i e s tu ,  p a l t o  s a m o d z ia ło w e ,  s p o d n ie  s z a r e  
z n a c z n ie  z n is z c z o n e ,  k o s z u la  p e r k a l o w a  k o lo r o w a .

16 . Z w ło k i  m ę ż c z y z n y  l a t  o k o ło  d w u d z i e s tu  c z te r e c h  m ie ć  m o g ą c e g o , u b r a n e  
w  p a l t o  s z a r a c z k o w e , s p o d n ie  s z a r e  p łó c ie n n e  i k o s z u lę  b ia łą .

28 Czamara, czamarka -  staropolski długi ubiór męski. Zob. Z. Gloger, Encyklopedia staro
polska, t. I, Warszawa 1978, s. 260.
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17. Z w ło k i  m ę ż c z y z n y  la t  o k o ło  t r z y d z ie s tu  p ię c iu  m ie ć  m o g ą c e g o  u b r a n e  w  b lu z ę  
z  s z a re g o  p łó tn a  z  c z e r w o n y m i o b w ó d k a m i i  k o s z u lę  c ie n k ą  w e b o w ą 29.

18 . Z w ł o k i  m ę s k ie  l a t  d o  d w u d z i e s t u  p ię c iu ,  k o s z u la  b ia ła  g r u b a  i s p o d n ie  
a k s a m i to w e  w  p a s k i .

19 . Z w ło k i  m ę s k ie  d o  l a t  t r z y d z i e s tu  s z e ś c iu ,  k a m iz e l k a  n ie b ie s k a  w  k r a t k i ,  
s p o d n ie  z w y c z a jn e  i k o s z u la  p łó c ie n n a .

2 0 . Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  d o  d w u d z i e s tu  o ś m iu ,  p a l t o  s a m o d z ia ło w e  i k a m iz e l k a  
c z a r n a  s u k i e n n a ,  p o d  n ią  b ia ła  p i k o w a  k o s z u la  i g a tk i .

2 1 . Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  d o  t r z y d z i e s tu  p a l t o  d y m o w e  (s ic !) s p o d n ie  ta k ie g o ż  
k o lo r u , k a m i z e l k a  s u k i e n n a ,  k o s z u la  b ia ła  le p s z a , c h o d a k i  r z e m ie n n e .

2 2 . Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  d o  t r z y d z i e s tu  tr z e c h , b lu z a  z  p ł ó t n a  s z a r e g o  c z e r w o n e m  
o s z y ta ,  k o s z u la  w e b o w a , g a t k i  p łó c ie n n e .

2 3 . Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  d o  t r z y d z i e s tu  d w ó c h , k u r t k a  s a m o d z ia ło w a ,  k o s z u la  
p łó c i e n n a  i s p o d n ie  c z a r n e  d y m o w e .

2 4 . Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  d o  c z te r d z ie s tu ,  p a l t o  s a m o d z ia ło w e ,  k o s z u la  z w y c z a jn a ,  
s p o d n ie  s u k i e n n e  p o d a r te .

2 5 . Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  d o  t r z y d z i e s tu  o ś m iu ,  b lu z a  z  p ł ó t n a  s z a r e g o  c z e r w o n e  
o b w ó d k i ,  s p o d n ie  k o r to w e  w  p a s k i ,  k o s z u la  p e r k a l o w a  n ie b ie s k a .

2 6 . Z w ło k i  m ę s k ie  l a t  d o  t r z y d z i e s tu  p ię c iu ,  k u r t k a  s a m o d z ia ło w a ,  k o s z u la  
b ia ła ,  g a t k i  p łó c ie n n e  i b u t y  z n is z c z o n e .

2 7 . Z w ł o k i  m ę s k ie  l a t  d o  c z te r d z ie s tu ,  b lu z a  z  p ł ó t n a  s z a r e g o  z  r ó ż o w y m i  
o b w ó d k a m i ,  k o s z u la  c ie n k a , b e z  s p o d n i  i  g a te k .

P o  p r z e k o n a n iu  s ię  n a o c z n y m  o z e jś c iu  z  tego  ś w ia ta  w y ż e j  w  lic zb ie  d w a d z ie ś c ia  
s ie d e m  o só b  p o le g ły c h  p r z e z  S ą d  P o lic ji  P r o s te j  O k rę g u  Ł o m ż y ń s k ie g o  p o d  d a tą  
j a k  w y ż e j  o p is a n y c h  -  a k t  te n  s ta w a ją c y m  p r z e c z y ta n y  p r z e z  n a s  p o d p is a n y .  
S ta w a ją c y  ś w ia d k i  p i s a ć  n ie  u m ie ją .

X i ą d z  W . S z c z e r b iń s k i  P r o b o s z c z  B u r z y ń s k i30

W  obu d o k u m e n ta c h  -  zarów no  w  p ro toko le  ja k  i w  n a p isa n y m  n a  jego 
po d staw ie  akcie  zgonu  s ta n u  cyw ilnego -  n ie  w ym ieniono  n a z w isk  poległych 
pow stańców . C zesław  B rodzick i i D o n a ta  G od lew ska  b azu jąc  n a  p u b lik ac jach
S. Z ielińsk iego  i Z. K o lu m n y  w y m ien ia ją  p e rso n a lia  d w u n a s tu . Byli w śród  
n ich: „[.••] M a k s y m i l i a n  E w e l in a ,  M a c ie j  P ie t r a s z e w s k i ,  Z a r ę b a ,  3 0 - le tn i  p i 
s a r z  p r e w e n tu r y  z  O ls z o n k i ,  a b s o lw e n t  V  k la s y  g i m n a z j u m  ło m ż y ń s k ie g o ,  
4 0 - le tn i  P io t r  S a w ic k i ,  k a n c e l i s ta  m a g i s t r a tu  w  A u g u s to w ie ,  p o d o f ic e r  1 7 - le tn i  
E m i l i a n  P ia s e c k i ,  s y n  o r g a n i s ty  z  S u w a łk ,  R o ś c is z e w s k i ,  s y n  p r e z y d e n ta  m i a 
s t a  S u w a ł k i ,  1 6 - le tn i  S a r a n k ie w ic z ,  s y n  P io tr a , u c z e ń  V I  k la s y  g im n a z j u m  
s u w a ls k ie g o ,  A n t o n i  W o r o n o w ic z , u c z e ń  g i m n a z j u m  ło m ż y ń s k ie g o ,  J ó z e f  M i 
c h a ło w s k i ,  2 8 - l e tn i  s y n  w ło ś c ia n in a  z  Ł o m ż y c y ,  k a n c e l i s ta  t r y b u n a łu  w  Ł o m ż y ,  
A l f o n s  M o d z e le w s k i ,  2 8 - le tn i  k a n c e l i s t a  r z ą d u  g u b e r n ia ln e g o  w  S u w a łk a c h ,

29 Web/weba -  cienkie płótno lniane. (Słownik SJP.pl) .
30 Księga zgonów parafii Burzyn z roku 1863, dok. 28. (W cytowanym dokumencie oraz 

kolejnych zachowana jest pisownia oryginalna).
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[...], M a r c e l i  O s ta f iń s k i  z  W a r s z a w y , p o r u c z n i k  s t r z e lc ó w  o r a z  2 9 - le tn i  O s ta -  
f i ń s k i ,  a b s o lw e n t  W y d z ia łu  T e c h n ic z n e g o  w  K r a k o w ie ,  u r z ę d n ik  k o le i  w a r -  
s z a w s k o - w ie d e ń s k i e j31.

C ytow any  w cześniej Z ie liń sk i podał, iż w  om aw iane j b itw ie  odniosło ra n y  
o s ie m n a s tu  po lsk ich  żołnierzy. M niej k o n tu z jo w an i zapew ne  opuścili pole 
w a lk i o w ła sn y ch  s iła ch  lu b  k o rzy sta jąc  z pom ocy kolegów, n a to m ia s t  ciężko 
ra n n i  zo sta li p rzew iez ien i do w iejsk iego  s z p ita la  w  B u rzy n ie . N ie w iem y ilu  
p ow stańców  ta m  tra fiło  lecz d o k u m en ty  p a ra f ia ln e  w sk azu ją , iż trz e c h  z n ich  
n ieb aw em  zm arło . T rzy n asteg o  lip ca  1863 r. proboszcz W incen ty  S zczerb ińsk i 
u m ieśc ił w  k sięd ze  zgonów  d w a  ko le jne  wpisy. [...] o g o d z in ie  d r u g i e j  z p o łu -  
d n i a  u m a r ł  w  B u r z y n i e  w  s z p i ta l u  r a n n y  z p o la  b i tw y  z p o d  w s i  S ie b u r c z y n a  
i  W ie r c is z e w a  p r z y w i e z io n y  n a z w i s k i e m  P a w e ł  B o c z a n o w s k i  v e l  B o c z k o w s k i  
z  P o n ie w ie r z a  p o c h o d z ą c y  l a t  d w a d z ie ś c ia  j e d e n  l ic z ą c y  [ ...]32. W spom n ian y  
żo łn ierz  je s t  je d y n ą , w y m ien io n ą  w  ofic jalnych  d o k u m e n ta c h  z im ien ia , n a 
zw isk a  o raz  m ie jsca  pochodzen ia  o f ia rą  bitwy.

[...] o g o d z in ie  tr z e c ie j  z p o ł u d n ia  u m a r ł  w  B u r z y n i e  w  s z p i ta l u  R a s z e k  
r a n n y  la t  t r z y d z i e ś c i  d w a  m a ją c y , z p o la  b i tw y  z p o d  w s i  S i e b u r c z y n a  i W ierc i-  
s z e w a  p r z y w ie z io n y ,  z  im ie n ia ,  p o c h o d z e n ia  o r a z  z a m ie s z k a n ia  n ie w ia d o m y  
[ ...]33. K siądz  z a p isa ł ty lko  nazw isk o  zm arłego  ! R aszek . C z te rn a s te g o  lipca
0 godzin ie  trzec ie j po p o łu d n iu  z m a rł ko le jny  p o w stan iec  „[...] z im ie n ia
1 n a z w i s k a  o r a z  p o c h o d z e n ia  i z a m i e s z k a n i a  n i e w ia d o m y  [ ...]34. W  ty m  p rzy 
p a d k u  proboszcz o p isa ł ty lko , ja k  u b ra n e  by ły  jego  zwłoki.

Z acze rp n ię te  z k s ią g  p a ra fia ln y ch , d a n e  w sk azu ją , iż liczba  po lsk ich  
śm ie rte ln y c h  o fia r b itw y  pod S ieb u rczy n em  w y n io sła  trzy d z ieśc i osób. J a w i 
się  je d n a k  w iele in n y ch  p y ta ń , n a  k tó re  sk ąp e  ź ró d ła  n ie  p o zw a la ją  udzie lić  
w iążącej odpow iedzi. N a d a l n ie  w iem y czy c ia ła  dw óch oficerów  L u d w ik a  
L iczb ińsk iego  i M ich a ła  C zem pińsk iego  pozosta ły  n a  pobojow isku, w śród  
zw łok d w u d z ie s tu  s ied m iu  osób w ym ien ionych  w  p ro toko le  N r  809, czy zo s ta 
ły  z a b ra n e  p rz e d  p rzybyciem  kom isji z Łom ży? P o n ad to  proboszcz W incen ty  
S zcze rb iń sk i n ie  w spom nia ł, gdzie pochow ał poległych.

W  p rzek azy w an y ch  z po k o len ia  n a  poko len ie  re lac jach , oddalony  w  n ie 
w ielk iej odległości n a  zachód od d rogi łączącej S ieb u rczy n  z W izną, p o k ry ty  
n ie licznym i d rzew am i i z ak rz a cz e n ia m i p ag ó rek  zw any  „ J u rn ą  G ó rą”, o k re 
ślan o  m iejscem  n a jzac ię tszy ch  w alk . P am ięć  o toczącej się ta m  krw aw ej b i
tw ie  p rz e trw a ła  w  okolicznych w siach  dziesięcio lecia. Je d n a k ż e , w  m ia rę  
u p ły w u  czasu , odchodzen ia  ko le jnych  g en erac ji o raz  w  obliczu k a tak lizm ó w  
w ojennych  XX w. zaczęła  coraz ba rd z ie j zac ie rać  się. J e d n a k ż e  uw zg lęd n ia jąc  
n iezw y k łą  ro lę, ja k ą  m ogą  sp e łn ić  op isyw ane w y d a rz e n ia  w  procesie  tw o rze 
n ia  p a tr io ty z m u  i św iadom ości narodow ej n a leży  uczynić  m ożliw ie w szystko ,

31 Cz. Brodzicki, D. Godlewska, op. cit., s. 264.
32 Księga zgonów..., op. cit., dok. nr 29.
33 Księga zgonów., op. cit., dok. nr 30.
34 Ibidem, dok. nr 31.
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by  ja k  n a jw ie rn ie j je  z rek o n stru o w ać  i upow szechnić . W ym aga tego p a tr io 
ty c z n a  pow inność obecnych  i p rzy sz ły ch  poko leń  Polaków , n a le ż n a  p łk . Ra- 
m o to w sk iem u  i jego d z ie lnym  żołn ierzom , k tó rz y  n a  o łta rz u  O jczyzny złożyli 
los swój, a  częstokroć ta k ż e  losy sw oich b lisk ich 35.

Ju rn a  Góra. Istniejący w dniu 25 kwietnia 2011 r. fragm ent pagórka 
po rozkopaniu i wywiezieniu piasku na budowę dróg.

P isząc  te n  sk ro m n y  a r ty k u ł, chcę w  150. rocznicę w y b u ch u  p o w sta n ia  
styczniow ego uczcić boha te rów , k tó rzy  w alczyli n a  m ojej ro d z in n e j ziem i 
w  1863 r., a  zw łaszcza  tych , k tó rzy  n a  n iej polegli. P o n ad to  żyw ię szczerą  
nad z ie ję , iż p rzed s taw io n y  p rzeze  m n ie  m a te r ia ł  a rc h iw a ln y  w zbogaci nieco 
w iedzę o p rzeb ieg u  p o w s ta n ia  styczniow ego n a  ziem i łom żyńsk iej. A m oże 
s ta n ie  się im p u lsem  sk łan ia jący m  do podjęcia  szerszy ch  b a d a ń  n a d  p o w s ta ń 
czym i czynam i p łk . Jó z e fa  K o n stan teg o  R am otow sk iego  i jego po d k o m en d 
nych?

T ym czasem  76 la t  później, o tę  s a m ą  p rzep raw ę  n a  N arw i -  k tó rą  szczę
śliw ie p rzekroczyło  zg ru p o w an ie  p łk . „W aw ra” -  toczyli k rw aw y  bój żo łn ierze 
k p t. W ład y sław a  R ag in isa . W  obu p rz y p a d k a c h  b o h a te rsk ie  czyny przodków  
o raz  ich  dzie lnych  potom ków  d o konane  n a  w isk im  s k ra w k u  ziem i w eszły  do 
p a n te o n u  chw ały  o ręża  polskiego, d a jąc  św iadectw o  niezw ykłego  pośw ięcen ia  
Po laków  w  w alce o n iepod leg łość Ojczyzny.

35 Zob. A. Matusiewicz [w:] Powstanie styczniowe 1863-1864.Walka i uczestnicy. Represje 
i wygnanie. Historiografia i tradycja, red. W. Caban, W. Sliwowska, Kielce 2005, s. 74.
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SUM M ARY

The article gives homage to members of the Jan u ary  Uprising who fought in the 
Łomża region in 1863, in particularly those who were killed in the battle  of Siebur- 
czyn. I t  is the author’s hope th a t the presented analysis of archive m aterials will 
contribute to our knowledge about the Uprising whose 150th anniversary will be 
celebrated in 2013. The article paves the way for further research into the m ilitary 
accomplishments of Colonel Józef Konstanty Ramotowski and his officers during the 
January  Uprising.


